
Delogaeje
na III Zjazd
Węgierskiej
Partii Pracujących
złożyły wieńce
u stóp
pomnika Wolności

BUDAPESZT (PAP)
Na wzgórzu Gellerta w Bu­

dapeszcie odbyła się 30 maja 
uroczystość złożenia wieńców 
u stóp posągu wolności pom­
nika żołnierzy radzieckich, 
poległych w walce o wyzwo­
lenie stolicy Węgier.

Na wstęgach wieńca złożo­
nego przez delegację KPZR z 
członkiem Prezydium KC 
KPZR K. J. Woroszyłowem 
na czele, która przybyła na 
in Zjazd WPP widniał na­
pis: „Wieczna chwała bohate 
rom, którzy oddali życie za 
ojczyznę".

Wieniec od HI Zjazdu WPP 
złożyli Matyas Rakosi, Imre 
Nagy i I. Pioker. Wieńce zło­
żyły również inne delegacje 
partii komunistycznych i ro­
botniczych różnych krajów, 
przybyłe na zjazd.

Lud Paryża
złożył hołd 
pamięci
bohaterów Komuny

PARYŻ (PAP)
Tradycyjną manifestacją pod 

Murem Komunardów na cmen­
tarzu Pere Lachaise odda! lud 
Paryża w niedzielę, 30 maja br. 
hołd bohaterom Komuny Pary­
skiej.

Manifestacja trwała 2 godzi­
ny. Wielotysięczne tiumy defi­
lowały przed trybuną, na której 
zajęli miejsca: sekretarz KC 
FPK — Jacques Duclos, człon­
kowie Biura Politycznego KC 
FPK — Cachin, Guyot i Fajon, 
liczni członkowie KC, przedsta­
wiciele organizacji związkowych 
i innych postępowych organiza­
cji społecznych.

86 spółdzielnia
w pow. średzkim

W gromadzie Targowa Gór 
ka, gmina Dominowo, pow­
stała nowa, 86 z kolei spółtlziel 
nia produkcyjna w powiecie 
średzkim.

Spółdzielnia produkcyjna 
w Targowej Górce dysponuje 
152 ha ziemi ornej. Zawiąza­
ła się ona dzięki aktywnej 
pracy politycznej koła gro­
madzkiego ZSL. (tyh)

Oświadczenie ambasadora ZSRR w Anglii
LONDYN (PAP)
Dnia 28 maja ambasador ZSRIt 

w Wielkiej Brytanii J. Malik z 
polecenia rządu radzieckiego zło­
żył podsekretarzowi stanu Sel- 
wynowi Lloydowi oświadczenie, 
w którym m. in. czytamy:

W dziennikach angielskich 
„Daily Mail*1 z 24 kwietnia i 
„Sunday Times" z 25 kwietnia 
opublikowano informacje świad­
czące o tym, iż na terytorium 
Anglii utworzona została i działa 
grupa pod nazwą „Narodowy 
związek solidarystów rosyj­
skich", która stawia sobie za cel
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Wystawy, kiermasze i loterie książkowe 
spotkania autorów z czytelnikami

zapoczątkowały w całym kraju
„Dni Oświaty, Książki i Prasy
W.472SZ/1W.4 (PAP)

30 ub. m. rozpoczęły się tradycyjne, doroczne „Dni Oświa­
ty, Książki i Prasy". VVr inauguracji tegorocznych „Dni", 
które przebiegają pod hasłami podniesienia aktywności 
politycznej ludzi pracy w realizacji wskazań II Zjazdu 
partii, pod hasłami dalszeg > upowszechnienia oświaty 
i kultury w mieście i na wsi — tysięczne rzesze społeczeń­
stwa wzięły udział w kiermaszach i loteriach książko­
wych, w spotkaniach z autorami ulubionych książek oraz 
z dziennikarzami.

W STOLICY
Już od wczesnych godzin 

porannych w niedzielę, 30 ub. 
ni., tłumy mieszkańców War­
szawy zapełniły al. Stalina, w 
której tradycyjnym dorocz­
nym zwyczajem urządzono 
centralny kiermasz z okazji 
„Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy".

Poszczególne stoiska, ugi­
nające się pod ciężarem na­
gromadzonych na nich ksią­
żek, oblegane były przez mi­
łośników książki. Każdy z 
nich znajdował tu pozycje z 
zakresu swych zainteresowań.

Pobyt na kiermaszach u- 
milały mieszkańcom stolicy

Pomnik Chmielnickiego
stanął na granicy
brchech republik

JfOSKHLt (PAP)
Na placu przed dworcem ko­

lejowym w osiedlu Chutor Mi- 
chajłowski położonym niedaleko 
granicy ukraińsko - rosyjskiej 
odsłonięto pomnik Bohdana 
Chmielnickiego. Pomnik ten wy­
sokości 3,5 m przedstawia het­
mana Chmielnickiego w natu­
ralnej wielkości z podniesioną 
ku górze prawą ręką, dzierżą­
cą buławę.

prowadzenie dywersyjnej, wro­
giej i prowokacyjnej roboty, wy­
mierzonej przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu.

Ze wspomnianych doniesień z 
całkowitą oczywistością wynika 
również, że ta grupa zbrodni­
czych elementów działa w An­
glii, jawnie korzystając tym sa­
mym z opieki władz angielskich 
i że posiada ona całkowitą moż­
ność prowadzenia-swej zbrodni. 
cz0' działalności.

Faktu, że na terytorium Anglii 
istnieje i działa za wiedzą rządu 
angielskiego wspomniana wyżej

NA TERENACH
ZAGOSPODARO­
WANA ODŁO­

GÓW I UGORÓW 
W ZSRR

Na zdjęciu: — A. 
CziDna, I. Markie. 
Iow i F. Katulina 
sprawdzają głębo­
kość orki na odcin­
ku traktorzysty — 
A. Szczepiellew a — 
Kołchoz im. Lenina, 
obwód Zachodnio- 
Kazachstański.

FOT. — CAF.

C ena 20 ar Przyjęcie na Kremiu
z okazji 300 rocznicy 

zjednoczenia Ukrainy z Rosja
MOSKWA (PAP)

EUOOPOISM
Nr 130(3186)

W dniu 30 maja z okazji 
300 rocznicy zjednoczenia U- 
krainy z Rosją, Prezydium 
Rady Najwyższej i Rada Mi­
nistrów RFSRR wydały wiel­
kie przyjęcie na Kremlu.

W Sali Georgiewskiej w 
Wielkim Pałacu Kremlow- 
skim zgromadzili się członko 
wie rządu ZSRR, członkowie

liczne imprezy artystyczne o- 
raz spotkania z autorami 
najbardziej poczytnych ksią­
żek.

W POZNANIU 
I WIELKOPOLSCE

We wszystkich miastach 
woj. poznańskiego odbyły się 
ubiegłej niedzieli uroczyste 
imprezy inauguracyjne „Dni

Francuskie dowództwo naczelne
dziękuje za pomoc 

przy ewakuacji rannych z Dien Ben-fu
Agencja Nowych Chin dono­

si:
J aik pad aj e W i etn aiw ska A - 

geny ja Prasowa, delegacja 
francuskiego dowództwa na­
czelnego w Dien Bień-fu po­
twierdziła, że Francuzi bez u- 
przedzenia naruszyli porozu­
mienie z 13 maja br. w spra­
wie ewakuacji rannych jeń­
ców. Przedstawiciele francuscy 
dziękują za zwolnienie 853 ran­
nych jeńców i wyrażają się z 
wielkim uznaniem o personelu 
lekarskim Wietnamskiej Armii 
ku dowej.

Powyższe oświadczenie za­
warte jest w sprawozdaniu 
wspólnie opublikowanym przez 
przedstawiciela dowództwa na­
czelnego Wietnamskiej Armii 
Ludowej i przedstawiciela do­

grupa będąca organizacją dywer 
syjną i wrogą Związkowi Ra­
dzieckiemu, nie można uważać 
za dający się pogodzić z normal­
nymi stosunkami między pań­
stwami, a w związku z tym, po­
stępowanie wtadz angielskich nie 
jest niczym innym, jak ingeren­
cją jednego kraju w wewnętrzne 
sprawy drugiego kraju. Zwraca­
jąc uwagę rządu Wielkiej Bryta­
nii na przedstawione wyżej fak­
ty. wyrażam przekonanie, iż 
rząd brytyjski niezwłocznie po- 
dejmie konieczne kroki, aby po­
łożyć kres działalności wyżej 
wymienionej, wrogiej Związkowi 
Radzieckiemu organizacji dywer 
syjnej, która przeszkadza roz­
wojowi normalnych stosunków 
między naszymi krajami.

Traktat pokojowy 
czy układy wojenns

W NRD referendum odbędzie 
się w dniach 27, 28 i 29 czerw­
ca 1954 roku. Głosowanie bę­
dzie bezpośrednie i tajne. W 
głosowaniu wezmą udział osoby 
mające stałe miejsce zamiesz­
kania w NRD lub w demokra­
tycznym sektorze Berlina, nie 
pozbawione praw wyborczych, 
w wieku od lat 16.

Oświaty, Książki i Prasy" oraz tysiące dzieci z Poznania, Ka-
zwiazane z Międzynarodo­
wym Dniem Dziecka.

W Poznaniu Dom Książki 
urządził wiele kiermaszy 
książek i prasy. Główny kier­
masz zorganizowano w Parku 
Kultury.

Spośród imprez dziecięcych 
największym powodzeniem 
cieszyła się impreza zorgani­
zowana przez redakcję „Ga­
zety Poznańskiej" w ogrodzie 
jordanowskim przy Drodze 
Dębińskiej. Strzelnice, koło 
szczęścia, biegi w werkach, 
zawody sportowe, konkurs 
malarski, występy artystycz­
ne, koncert orkiestry wojsko­
wej, bajki Henryka Ladosza i 
dziesiątki innych atrakcji 
przyciągnęły na plac zabaw

wództwa naczelnego francu­
skiego korpusu ekspedycyjnego 
w lndochinach o ewakuacji 
rannych jeńców francuskich 
zwolnionych w dniach 13—26 
maja br.

Od 8 do 12 czerwca br. 
będzie przeprowadzany

doroczny spis rolny
H .1FSZ.4TF.4 (PAP)
Podobnie jak co roku, w ro­

ku bież, przeprowadzony bę­
dzie w dniach od 8 do 12 
czerwca, doroczny spis rolny. 
Wyłonione specjalnie w tym 
celu komisje spiszą w tych 
dniach we wszystkich gospo­
darstwach rolnych powierzch 
nie gruntów, z uwzględnie­
niem wszystkich upraw, a 
także pogłowie zwierząt go­
spodarskich i stan elektryfi­
kacji poszczególnych gromad.

Celem spisu jest dostarcze­
nie państwu dokładnych da­
nych dotyczących produkcji 
rolnej i kierunku jej rozwoju.

Wyniki spisu ułatwią pla­
nowanie zaopatrzenia wsi o- 
raz planowanie inwestycji i 
rozdziału kredytów, przezna­
czonych dla rolnictwa. Poda-

Prezes Rady Ministrów
przyznał
nagrody za twórczość
dla dzieci i młodzieży

WARSZAWA (PAP)
Z okazji Międzynarodowego 

Dnia Dziecka prezes Rady Mi. 
nistrów przyznał doroczne na­
grody za twórczość dla dzieci 
i młodzieży.

Nagrody otrzymali: Hanna 
Januszewska — za twórczość 
dla dzieci i młodzieży, a w 
szczególności za twórczość w 
dziedzinie słuchowisk radio­
wych, Witold Lutosławski — 
za twórczość kompozytorską 
dla dzieci i młodzieży, Zofia 
Fijałkowska — za grafikę ilu­
stracyjną do książek dziecię­
cych i młodzieżowych, Zbigniew 
Rychlicki — za grafikę ilustra­
cyjną do książek dziecięcych i 
młodzieżowych, Władysław Ja­
rema — za twórczość w teatrze 
lalek.
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lisza i innych miast Wielko­
polski. Na imprezie tej dzieci 
poznańskie gościły również 
dziatwę koreańską, która 
przybyła do Poznania na za­
proszenie Szkoły Podstawo­
wej nr 37.

W Kruszewnl, pow. poznań­
skiego członkowie spółdzielni 
produkcyjnej spotkali się z 
pisarzami, artystami, dzien­
nikarzami i sportowcami po­
znańskimi na imprezie zorga­
nizowanej przez redakcję 
,.Expressu Poznańskiego".

Imprezy Międzynarodowego 
Dnia Dziecka oraz „Dni O- 
światy, Książki i Prasy" od­
były się również w szkołach 
i przedszkolach, internatach 
i wielu zakładach pracy woj. 
poznańskiego.

W CAŁYM KRAJU
W Łodzi obok kiermaszy i 

stoisk z książkami, które 
ściągnęły tłumy mieszkań­
ców, otwarto wystawy ksią­
żek w 24 bibliotekach rejo­
nowych.

W godzinach popołudnio­
wych w gromadach podmiej­
skich Modrzew i Lublinek: 
wchodzących w skład wielkiej

(Ciąy dalszy na str. S)

wanie komisjom spisowym 
dokładnych danych o posia­
danej ziemi, o zasiewach i in­
wentarzu leży więc w intere­
sie chłopów.

Odpowiedzialne zadanie 
mają do spełnienia w okresie 
spisu rady narodowe i aktyw 
gromadzki. Powinny one do­
pilnować, aby spis przepro­
wadzony był dokładnie i w 
ustalonym terminie.

Inauguracja 
VI Tygodnia Zdrowia 
w Poznaniu

W całym kraju rozpoczęły 
się obchody Tygodnia Zdro­
wia.

W Poznaniu VI Tydzień 
Zdrowia zainaugurowano- po­
chodem, w którym wzięli u- 
dział pracownicy służby zdro­
wia oraz aktyw PCK.

Czoło pochodu stanowiły 
drużyny sanitarne poznańskich 
zakładów pracy. Od granato­
wych kombinezonów drużyn 
sanitarnych jaskrawo odcinały 
się białe fartuszki uczennic 
Państwowej Szkoły Pielęgniar 
stwa, Państwowej Szkoły Po­
łożnych i pielęgniarek z po­
znańskich szpitali.

Po pochodzie odbyła się w 
Domu Żołnierza uroczysta aka 
demia. Referat wygłosił prze­
wodniczący Oddziału Woj. 
PCK w Poznaniu — Dariusz 
Łapiński.

Część artystyczną wypełniły 
występy członków Zw 'Zawód. 
Prac. Służby Zdrowia oraz 
uczepnlc Państwowej Szkoły 
Pielęgniarstwa.

Na zakończenie zorganizo­
wano pokaz ratownictwa dru­
żyn sanitarnych z Poznańskich 
Zakładów Rymarskich oraz Za 
kładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego.

KC KPZR, członkowie rządu 
RFSRR, przybyli na sesję ju­
bileuszową Rady Najwyższej 
RFSRR delegaci Ukraińskiej 
SRR i innych republik związ 
kowych, deputowani do Rad 
Najwyższych ZSRR i RFSRR, 
wybitni przedstawiciele mo­
skiewskich zakładów przemy 
słowych i budowlanych, pra­
cownicy rolnictwa, przedsta­
wiciele Armii Radzieckiej o- 
raz nauki, sztuki i kultury.

Zebrani przyjęli długo nie 
milknącymi oklaskami wznic 
sione przez N. S. Chruszczo- 
wa i M. P. Tarasowa toasty 
na cześć nierozerwalnej przy 
jaźni i braterstwa wielkiego 
narodu rosyjskiego z naro­
dem ukraińskim i' innymi na 
rodami Związku Radzieckie­
go, na cześć Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego.

Min. Czou En - Eai
przyjął
Harolda Wilsona

GENEWA (PAP)
W dniu 30 maja po połu­

dniu przewodniczący delega­
cji Chińskiej Republiki Ludo 
wej min. Czou En-lai przyjął 
b. ministra handlu angiel­
skiego rządu labourzystow- 
skiego — Harolda Wilsona.

Uwaga rolnicy!
Ogólna lustracja 
przeeiwstonkcwa

w dn ach od 3 ch 6 km.
I \wie wstęphe lustracje 

przeciwstonkowe prze 
prowadzone w naszym wo­
jewództwie (ostatnia odbyła 
się 26 maja br.) wykazały 
wiele jeszcze niedociągnięć. 
Celem tych lustracji było 
wykrycie i zniszczenie wszy 
stkich samosiewów. Obec­
nie w całym kraju rady na­
rodowe przystępują do pier 
wszej, ogólnej lustracji 
prżeclwstonkowej. Lustra­
cja ta winna ujawnić nie­
dociągnięcia i braki w lu­
stracjach indywidualnych, 
przeprowadzanych zgodnie 
z uchwałą Prezydium Rzą­
du raz w tygodniu przez 
właścicieli i użytkowników
gruntów.

W woj. poznańskim po­
wszechna lustracja odbę­
dzie się w dniach od 3—6 
bm. W wyznaczonym dla 
każdego powiatu jednodnio 
wym terminie należy su­
miennie przeprowadzić 
przegląd pól. Od staranno­
ści poszukiwań I natychmia 
stowego zniszczenia napo­
tkanych ognisk stonki za­
leżeć będą bowiem w du­
żym stopniu przyszłe plony 
ziemniaków.

Szczególnie ważną rolę 
w dopilnowaniu lustracji i 
terminowym likwidowaniu 
ognisk stonki ziemniacza­
nej mają do spełnienia rol­
ne komisje gromadzkie. Or 
ganizacje masowe powinny 
poprzez zmobilizowanie ca 
lego aktywu dopilnować 
powszechnego udziału chło 
pow robotników rolnych i 
członków spółdzielni pro- 
dukryjnych w pierwszej o- 
gólnęj lustracji przeciw- 
stonkow ej.

Radv narodowe w wypad 
ku stwierdzonych niedocią­
gnięć tak ze strony chło­
pów. jak i ze strony apara­
tu ochrony roślin, z.obowut 
zane są natychmiast wycią 
gać należyte konsekwencje 
w stosunku do winnych. Na 
leży publicznie ogłaszać na 
zwitka tych, którzy wyka 
zali karygodne niedbal­
stwo w stosunku do tak 
ważnego zadania gospodar 
czego, jakim jest zwalcza­
nie stonki. Wszyscy musi 
my zdawać sobie sprawę 
lego, że wygranie walki ze 
stonką ziemniaczaną, naj­
groźniejszym szkodnikiem 
naszych pół. zależy od na­
szej mobilizacji, od skru­
pulatnego wykonywania za 
rządzeń władz państwowych 
i aktywnej, obywatelskiej 
postawy.



Przyjaźń, pcmoc i współpraca 
z narodami Związku Radzieckiego
- rękojmią niepodległości 

siły i rozkwitu Polski Ludowej
Fragmenty pizemórneoia J, Dembowskiego przewodniczącego delegacji Sejmu PRL 

na jdnleuszowej sesii Rady Naiwyższej RFSRd
Dnia 29 bra. na jubileuszowej sesji Rady Najwyższej 

RFSRR, zwołanej dla uczczenia 300-lecia ’ zjednoczenia 
Ukrainy z Rosją, przewodniczący delegacji Sejmu PRL 
Jan Dembowski wygłosił przemówienie, w którym oświad­
czył m. in.:

DRODZY TOWARZYSZE I PRZYJACIELE!
W tych doniosłych i uroczy­

stych dniach pragniemy jako 
delegacja Sejmu PRL przeka­
zać wam, a za waszym pośred­
nictwem bratnim narodom ra­
dzieckim serdeczne pazdrowie- 
aia od narodu polskiego. (Dłu­
go nie milknące oklaski).

Naród polski łączy się w u- 
czuciach przyjaźni i solidarno­
ści z narodami: rosyjskim, u- 
ikraiiiskim, białoruskim, litew­
skim i wszystkimi innymi na­
rodami Związku Radzieckiego 
w obchodzie jubileuszu 300-le­
cia zjednoczenia Ukrainy z Ro>

Jedność i przyjaźń łączące 
napody Związku Radzieckiego, 
rozkwit gospodarczy i kultural­
ny wielkiej rodziny narodów 
radzieckich są widomym zna­
kiem tego, że socjalizm prze­
kreśla raz na zawsze waśnie i 
nienawiści narodowe, że jedy­
nie socjalizm zapewnia moż­
ność wolnego, swobodnego roz­
woju wszystkim ludziom.

300 lat temu dokonał się hi- 
etory etany akt zjednoczenia U- 
krainy z Rosją, akt, który sta­
nowi! uwieńczenie wielowieko­
wych dążeń obu narodów. Lud

naugurac|a

„Oni Oświaty,
Książki i Prasy“

(Dokończenie ze str. 1)
Lodzi, rozpoczęły słę narady 
czytelnicze, zakończone wy­
stępami ekip artystycznych 
Wyższej Szkoły Aktorskiej.

Wiele zespołów 'świetlico­
wych szkół i łódzkich zakła­
dów pracy udało się na wieś, 
ażeby tam wziąć udział w 
inauguracji „Dni".

-a-
Mimo niesprzyjającej po­

gody o' wari ie tegorocznych 
„Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy" wywołało olbrzymie zain­
teresowanie na całym Śląsku.

Na ulicach i w parkach 
Etalinogrodu, Bytomia, Cho­
rzowa, Sosnowca — we wszy­
stkich miastach i miastecz­
kach zorganizowano kilkaset 
stoisk książkowych. Odbyły 
się również liczne imprezy 
rozrywkowe.

Nieprzebrane t^umy ludzi 
gromadziły się w st.alino- 
grodzkim Parku Kościuszki, 
gdzie zorganizowano naj-' 
większy na Śląsku kiermasz 
Tksiążki.

#
Szczecin rozpoczął „Dni O- 

światy, Książki i Prasy" uro­
czystym capstrzykiem. Od sa­
mego rana mieszkańcy mia­
sta oblegali stoiska książko­
we.

Wystawa książki otwarta w 
gmachu Biblioteki Miejskiej 
ściągnęła również licznych 
miłośników książki.

Do gromad i PGR wyjecha­
ło ze Szczecina około 50 ekip 
z miejscowych zakładów pra­
cy.

Ciężka choroba
cfot’<nęła
Martina Andersena 
Nexo

BERLIN (PAP)
Znakomity pisarz duński — 

Martin Andersen Nexóa, ciężko 
zachorował.

W dniu 26 ub.m. nastąpił u 
niego wylew krwi do mózgu.

Jak podaje z Drezna Agencja 
'ADN, w ciągu trzech dni stan 
zdrowia Martina Andersena 
Nexó uległ dalszemu pogorsze­
niu.

Wysiłki lekarzy, aby fatować 
tycie wybitnego pisarza nie 
*łahną

lizmu i szowinizmu. Wszyscy ucz 
ciwi patrioci polscy przeciwsta­
wiali się tej zbrodniczej polity­
ce, przeciwstawiali burżuazyjno- 
obszarniczej polityce szowiniz­
mu i ucisku narodowego swoje 
pragnienie przyjaźni i współpra­
cy ze Związkiem Radzieckim. 
Komunistyczna Partia Polski, wy 
rażając prawdziwe interesy na­
rodu, wskazywała, że nie może 
być wolnym naród uciskający 
inne narody, walczyła w obro-

kraiński prowadził swą wyzwo- i ni® niepodległości, o wyzwolenie 
Jn.„__ polskich mas pracujących,

ukraińska widział w Rosji, w 
kraju o tak bliskim języku i 
kulturze, swego naturalnego 
.sojusznika w walce z polską 
magu atonią i szlachtą. Lud u-

leńc^ walkę przeciwko tym si, j z krajerS so^a/i^u.
km, które ogniem 1i mieczem 
nćosły na Ukrainę uciemiężenie 
narodowe i nieludzki ucisk pań­
szczyzny, praeciiwko tym sa­
mym siłom, które ciemiężyły 
również chłopa polskiego i pro­
wadziły zgubną, niezgodną z 
rzeczywistymi interesami Pol­
ski politykę.

ybitsny polski myśliciel de- J nów naszego kraju.
mokra tyczny i historyk Joa­
chim Lelewel widział w walce, 
ludu ukraińskiego w XVII w. 
porywający, bohaterski zryw 
mas ludowych przeciwko szla- 
checko-magnackiemu jarzmu i 
podkreślał głęboki oddźwięk, 
który walka ta znalazła wśród 
chłopów’ polskich.

Polscy demokraci w XIX w. 
nieustannie podkreślali, że wro­
giem narodu polskiego jest ca­
rat, który uciskał zarówno na­
ród polski jak i narody Rosji, 
naród zaś rosyjs-ki zawsze u- 
ważaid za swego sojusznika, to­
warzysza walki o wolność.

Polska klasa robotnicza, spad­
kobierczymi i kontynuatorka po­
stępowych tradycji narodu pol­
skiego, od zarania swych dzie­
jów walczyła w jednym szeregu 
z klasą robotniczą Rosji o współ 
ne cele. Krwią przelaną we 
wspólnych walkach na baryka­
dach rewolucji 1905 r. cemento­
wała klasa robotnicza Polski i 
Rosji przyjaźń naszych naro­
dów.

Po Rewolucji Październikowej 
w ciężkich dniach zmagań naro­
dów radzieckich przeciw’ko ob­
cej, imperialistycznej interwen­
cji na ziemiach Ukrainy, w jed­
nym szeregu z rosyjskim, ukra­
ińskim i białoruskim robotni­
kiem i chłopem walczyli polscy 
robotnicy i chłopi z pułku „Czer 
wonej Warszawy", godnie kon­
tynuując szczytne hasło polskie­
go ruchu wyzwoleńczego „Za 
Waszą 1 Naszą Wolność".

Polska burżuazja i obszarnlc- 
two usiłowały uczynić z Polski 
narzędzie antyradzieckiej, impe- J 
rialistycznej polityki, zatruć I 
świadomość mas jadem nacjona-

Budzi sie sumienie świata
IJrzed niewielu dniami spotkało się w 

Wiedniu kilkunastu byłych więźniów
Oświęcimia, delegowanych z różnych kra­
jów europejskich na obrady Międzynaro­
dowego Komitetu Oświęcimskiego.

Nie spotkali się oczywiście po to, aby 
tylko wspominać ów czas, kiedy żyli za 
drutami obozu śmierci — czas nieludzki 
Dawni więźniowie hitlerowskich obozów 
niechętnie wracają myślą do tamtych lat, 
k1'edy godność człowieka była poniewie­
rana i hańbiona, kiedy całymi dniami dym 
z krematoriów przesłaniał wiosenne nie. . 
bo, kiedy — mówiąc słowami Mieczysława 
Jastruna — „spełniała się apokalipsa, lek­
komyślnie przywoływana przez poetów".

A przecież b. oświęcimiacy z Polski i 
Francji, z Austrii i Belgii, z Włoch i Wę­
gier doszli na tej naradzie do wniosku że 
w zbliżającą się dziesiątą rocznicę wyzwo 
lenia Oświęcimia należy szeroko i głośno 
przypominać w całej Europie, czyim O- 
święcim był dziełem, jakie dążenia wyra­
żały płonące w nim krematoria.

Czemu o tym wszystkim przypominać 
trzeba?

Przypominać trzeba dlatego, że nie znik­
nęli, lecz znów podnieśli głowy ci, którzy 
byli pośrednimi czy bezpośrednimi twór­
cami Oświęcimiów. Mają oni znów głos 
w Niemczech zachodnich, znajdują nie tyl­
ko możnych opiekunów, ale i naśladow­
ców za oceanem.

Komory gazowe i puszki z cyklonem u- 
znali oni za przestarzały już sposób ma­
sowego wyniszczania — i Koreę spalili w 
sposób nowoczesny, z pomocą odrzutow­
ców i napalmu nie zostawiając tam ani 
jednego całego miasta i zabijając w jed­
nym niewielkim kraju okoJo 4 milionów 
ludzi. Doskonalą się dalej w sztuce ma­
sowego mordowania i wyzyskując jedno 
z najwspanialszych odkryć myśli ludzkiej 
— rozbicie atomu, kują broń dJ.a rozbicia

*
całych kontynentów i unicestwiania ca­
łych narodów.

„Uczeni opisywali1 niejednokrotnie — 
mówił na posiedzeniu Światowej Rady Po­
koju wybitny fizyk — prof. Infeld — nie­
bezpieczeństwa, jakimi grozi ludzkości 
wojna atomowa, która oznacza koniec na­
szej cywilizacji. Ale dopiero los rybaków 
japońskich, żywych ludzi, odległych o 120 
km od miejsca wybuchu bomby wodoro­
wej, unaocznił wszystkim grożące niebez­
pieczeństwo."

Jeszcze nigdy nie podniósł się tak po­
wszechny głos potępienia, jak po owym 
oślepiającym błysku na Bikini. We wszy­
stkich niemal krajach świata, w środowi­
skach społecznych 1 w kołach politycz­
nych, różniących się wręcz krańcowo, roz­
legł się protest przeciw doświadczeniom 
szantażystów, igrających życiem ludzkim.

Nowych zwolenników w Anglii i w Ja­
ponii, we Francji i w Indiach, wśród ka­
tolików i liberałów, wśród labourzystów 
angielskich i w mieszczaństwie francu­
skim — zdobyło sobie Stawiane od dawna 
przez obóz pokoju żądanie zakazu broni 
atomowej i wodorowej.

Setki i setki milionów ludzi zdają sobie 
bowiem sprawę, że masowe środki zagła­
dy to są takie środki, które zabijać mogą 
niezależnie od poglądów politycznych i re­
ligijnych palić kraje o różnych ustrojach 
społeczno-gospodarczych 1 burzyć, zarów- 
,*o osiedla, w których mieszkają rodziny 
robotnicze, jak świątynie, w których 
modlą się ludzie wierzący.

W naszym kraju, który dobrze wie, co 
to jest wojna totalna i co to jest ludo­
bójstwo — wszyscy jesteśmy zgodni, że 
droga bomb wodorowych nie jest drogą 
ludzkości. •

Idąc za tą jednolitą opinią publiczną 
Episkopat Polski ogłosił w tych dniach 
oświadczenie, w którym czytamy «m. in.:

„Episkopat, jako przedstawiciel Kościo­
ła katolickiego w Polsce, wobec groźby

W ogniu wspólnej walki prze­
ciwko hitleryzmowi, dzięki wspa 
niałemu zwycięstwu Armii Ra­
dzieckiej i ujęciu władzy w Pol­
sce przez lu.d polski, dokonał się 
historyczny zwrot w wieiowieko 
wych stosunkach między naro­
dem polskim a narodami Związ­
ku Radzieckiego. Zrealizowane 
zostały marzenia najlepszych sy-

Przyjaźń, pomoc i współpraca 
ze Związkiem Radzieckim stano 
wią rękojmię niepodległości no­
wej, demokratycznej Polski, jej 
siły i rozkwitu. W oparciu o po­
moc Związku Radzieckiego na­
ród polski, pod przewodem Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot 
niczej, dźwignął z ruin i zniszczeń 
swą ukochaną Ojczyznę. W każ­
dej trudniejszej chwili wysiłko­
wi naszego narodu dopomagała 
bratnia ręka ludzi radzieckich. 
Nasze wielkie budowle socjaliz­
mu wznoszone są dzięki waszej 
materialnej 1 technicznej pomo­
cy. Budowniczowie Polski soda- 
listycznej czerpią we wszystkich 
dziedzinach z nieocenionych do­
świadczeń radzieckich. Gospodar 
cza, kulturalna i naukowa wy­
miana miedzy naszymi krajami 
rozwija się z każdym rokiem, 
umacniając niewzruszone podsta 
wy naszei przyjaźni. Strzelisty 
gmach Pałacu Kultury i Nauki 
im. Słallna — pomnik przviażni 
i braterstwa naszych narodów — 
góruje nad nasza stolicą, budząc 
uczucia podziwu w sercach 
wszvstkięh ludzi pracy paszego 
km tu.

Uroczyście obchodzona 300 
rocznica zjednoczenia narodu ro 
syiskiego i ukraińskiego, święto 
iedności i przviaźni narodów ra­
dzieckich przyczyni sie również 
do pogłębienia wiecznej przy­
jaźni młedzv naszymi narodami.

W imieniu narodu polskiego 
życzymy naszym radzieckim to­
warzyszom i przyjaciołom dal­
szych sukcesów w budownictwu? 
komunizmu.

Nie^h żv'e wieczna nrzv1aźń i 
braterstwo narodu polsk’ego i ro 
fł-ź^k^ego!

Niech źv’r‘ nokói! (Huczne, dlu 
gotrwałe oklaski).

Plennm
nowowyitranego,
KG Węgierskiej 
Partn Pracojqcycłi
• Prasa węgierska z 31 maja br. 
opublikowała komunikat o ple­
num Komitetu Centralnego Wę­
gierskiej Partii Pracujących, któ 
re odbyło się 30 maja br.

Komitet Centralny wybrał se­
kretariat, składający się z pięciu 
osób: Matyasa Rakosiego, Mleha- 
ly Park asa, Lajosa Acsa, Beli 
Vega i Janosa Malołcsiego.

Pierwszym sekretarzem Komi­
tetu Centralnego WPP został 
Maty as Rakosl. ,

Z obrad
konferencji genewskiej

Dnia 31 maja odbyło się pod 
przewodnictwem ministra Ede- 
na kolejne posiedzenie w ści­
słym gromie. Ogłoszony komu­
nikat stwierdza, że 9 delegacji 
kontynuowało obrady n«vd pro­
blemem przywrócenia pokoju w 
Indochinach. Na posiedzeniu 
poinformowano, jej uczestni­
ków, że 1 czerwca odbędzie się 
wstępna narada przedstawicie­
li wojskowych obu stron w ce­
lu przygotowania konferencji 
reprezentantów dowództw obu 
stron walczących.

Następne posiedzenie w ści­
słym gronie odbędzie się 2 czer­
wca br.

Wspólnym wysiłkiem społeczeństwo 
i służby zdrowia

pedniesfemy kulturę sanitarną kraju
W związku z inauguracją „Ty godnła Zdrowia" minister zdro­

wia — J. Sztachelski wygłosił w dniu 30 ub. m. przemówienie 
przed mikrofonem „Polskiego R adia".
Mm. Sztachelski podsumował 

dotychczasowe osiągnięcia służ­
by zdrowia, wskazał na istnieją­
ce jeszcze trudności i n:edociąg- 
nięcia oraz na najbliższe zadania 
w dziedzinie polepszenia opieki 
zdrowotnej nad ludnością miast 
i wsi.

Mówca podkreślił, iż ubiegły 
rok stanowił poważny krok w po 
prawie stanu zdrowotnego mas 
pracujących naszego kraju, co 
dobitnie charakteryzuje dalsze 
zwiększenie się przyrostu natu­
ralnego, który osiągnął nlenoio- 
wąhy od przeszło 30 łat wskaź­
nik 19,5 na 1.000 mieszkańców 
Jest tó przede wszystkim wyni­
kiem podniesienia pozieiuu o- 
pieki nad matką i dzieckiem, 
rozwoju akcji profilaktycznej, 
szczepień ochronnych itp.

Mówca wskazał dalej, iż 
w dziedzinie ochrony zdro­
wia wiele jest jeszcze trud­
ności i braków, których 
źródłem są przede wszyst­
kim smutne pozostałości okresu 
kapitalistycznego i zniszczeń wo 
jennych. ,,W uchwałach, przyję­
tych na n Zjeżdzie naszej partii 
— powiedział min. zdrowia — 
wśród zadań, których wypełnie­
nie jest niezbędne dla podnosze­
nia dobrobytu społeczeństwa i

Ogromne są zdobycze 
dziesięciolecia Polski Ludowej

w dziedzinie

upowszechnienia oświaty i kultury
Fragmenty przemówienia wygłoszonego 

przez Włodzimierza Sokorskiego
na inauguracji „Dni Oświaty, Ksigżki i Prasy**

WARSZAWA (PAP)
Minister kultury i sztuki — Włodzimierz Sokorski wygłoś 

przed mikrofonem „Polskiego Radia" przemówienie inaugurują­
ce „Dul Oświaty, Książki i Prasy", Min. Sokorski powiedział 
m. In.:
„Ogromne są w dziejach na­

szego narodu zdobycze dziesię­
ciolecia Polski Ludowej w za­
kresie oświaty, kultury, upo­
wszechnienia książki i rozwoju 
czytelnictwa.

W r. 1953/54 działa w kraju 
23.208 szkół podstawowych, w 
tym 10.973 szkoły siedmioklaso­
we na wsi, gdzie przed wojną 
było ich zaledwie 2.353. W roku 
1953 mieliśmy 1.869 szkół zawo­
dowych różnych typów. Przed 
wojną w gimnazjach i liceach 
rolniczych kształciło się 1.800 
uczniów, obecnie zaś szkolnic­
two rolnicze kształci 98.000 ucz­
niów.

Łączny nakład gazet wzrósł w 
roku 1953 do półtora miliarda, 
czasopism do 352 milionów. Pod 
czas gdy ogólna produkcja ksią­
żek w okresie 20-lecia Polski 
przedwrześniowej osiągnęła 
cyfrę 408 milionów egzemplarzy, 
to w Polsce Ludowej wydano do

lepszego zaspokajania jego po­
trzeb, postawiono również zada­
nie zdecydowanego podniesienia 
kultury sanitarnej kraju".

Charakteryzując najbliższe za­
dania służby zdrowia, mówca 
podkreślił, iż jednym z najważ­
niejszych z nich jest dalsze 
zwiększenie pomocy . lekarskiej 
dla ludności wiejskiej, a szcze­
gólnie zapewnienie lepszej jesz­
cze opieki nad nąatką i dziec­
kiem. W roku bieżącym do wiej­
skich placówek leczniczych skie­
rowanych zostało 300 lekarzy, 
poważnie też zwiększy się taąi 
liczba felczerów i pielęgniarek.

W zakończeniu przemówienia 
minister zdrowia wskazał na zna 
ezenie, jakie ma dia podniesie­
nia kultury sanitarnej kraju i 
stanu zdrowotnego . mas' pracu­
jących współpraca całego społe­
czeństwa ze służbą zdrowia. Pod 
kreślając, że do realizacji tego 
zadania powinien przyczynić się 
m. in. „Tydzień Zdrowia", który 
jest okresem wzmożonej popuła 
ryzacji oświaty sanitarnej, m iw 
ca stwierdził na, zakończenie: — 
„Liczne i niełatwe zadania, ja­
kie stoją przed służbą zdrowia, 
będą z powodzeniem wypełnio­
ne, jeśli w7 realizacji tych zadań 
pomoże całe społeczeństwo.'•

wojny atomowej, uważa, za swój obowią­
zek stwierdzić, że postawa Kościoła i ca­
łego społeczeństwa w naszej Ojczyźnie 
jest zgodna w tym kierunku, by broń ma­
sowej zagłady była bezwzględnie zakaza­
na przez prawo międzynarodowe, tak jak 
już ją odrzuciło prawo moralne.

Episkopat Polski wraz z całym narodem 
polskim wypowiada się więc za wprowa­
dzeniem takich umów międzynarodowych, 
które ludzkości w miejsce widma zagłady 
cywilizacji ukazałyby wizję bezpiecznego 
i spokojnego rozwoju i stopniowego roz­
brojenia."

Dziś, gdy środki totalnego zniszczenia 
zagrażają wszystkim, dziś, gdy „sumienie 
świata się. budzi" — nikt nie może stać 
na uboczu, nie może zajmować7 biernej po­
stawy.

Fakty dowiodły, że bierność ludzi, bier­
ność narodów potrzebna jest podpalaczom 
świata — i fakty również dowiodły, że 
powszechny opór milionów ludzi zdolny 
jest unicestwiać ludobójcze zamiary.

Nie została rozszerzona wojna w Korei, 
jak tego chciały najbardziej awanturnicze 
koła amerykańskie, lecz zostało zawarte 
zawieszenie broni w ojczyźnie Kim Ir- 
sena. Nie powstał dotąd — mimo nacisku 
Waszyngtonu — nowy Wehrmacht pod eu­
ropejskim szyldem, bo sprzeciwia się temu 
naród francuski i włoski. Napór opinii 
publicznej hamuje wojownicze zapędy 
Dullesa w Azji 1 zmusza ich do rokowań 
o zawieszenie broni w Indochinach.

To są fakty, które uczą, ile dziś w świę­
cie może zdziałać powszechny i z każdym 
rokiem szerszy ruch w obronie ludzkości 
— przeciw jej wrogom. To napawa otu­
chą i wiarą w przyszłość, w której nic 
może być więcej ani ludzi zatrutych o- 
święcimskim cyklonem, ani ludzi porażo­
nych radioaktywnym pyłem z Bikini.

H. K.

r. 1953 ponad 646 milionów 
gzemplarzy, obejmujących 41 ty­
sięcy tytułów.

Podczas gdy w roku 1937 przy­
padało na 1 mieszkańca 0,8 ksiąi 
ki, to w roku 1953 przypadają 
blisko 4 książki.

W dalszym ciągu min. Sokor­
ski mówi o ogromnych nakła­
dach dzieł czołowych klasyków 
polskich, jak również dzieł lite­
ratury światowej oraz dziel kla­
syków marksizmu-leninizmu, któ 
re wydano już w nakładzie po­
nad 20 milionów egzemplarzy.

Przechodząc do omówienia sze 
roko rozbudowanej w naszym 
kraju sieci bibliotecznej, mówca 
podkreśla, że publiczne bibliote­
ki powszechne posiadały w koń­
cu 1953 r. — 18.642.000 książek, 
że z tego około 11 milionów w 
bibliotekach gminnych i powia­
towych.

„Główny wysiłek całej akcji 
„Dni Oświaty, Książki i Prasy"
— podkreślił mówca — kieruje­
my na wieś, II Zjazd PZPR po. 
stawił przed narodem zadania 
podniesienia wydajności rolnic­
twa, jako zadanie niezbędne dla 
umocnienia kraju, dla szybszego 
podniesienia dobrobytu mas pra­
cujących. W osiągnięciu tych za­
dań niezastąpioną rolę odgrywa 
praca nad podniesieniem kultury 
i oświaty na wsi, nad rozwojem 
czytelnictwa . literatury pięknej l 
popularno-naukowej, a zwłastu. 
cza fachowej litbratury rolni­
czej.

Konkurs czytelników wiej­
skich, który objął w roku bie­
żącym ponad 600 tysięcy pracu­
jących chłopów, pokazuje dobit­
nie ogromne rezerwy sił kulturo 
twórczych, jakie uruchamia ak­
tywizacja mas chłopskich. Aby 
przyspieszyć ten proces, stają do 
pracy w ruchu łączności kultu­
ralnej ze wsią instytucje kultu­
ralno-oświatowe związków zawo 
dowych. „Dni Oświaty, Książki 
i Prasy" będą okresem wzmożo­
nej ich pracy nad wyposażeniem 
bibliotek i świetlic wiejskich, 
nad przeprowadzaniem dyskusji 
nad książką, spotkań z autorami 
i dziennikarzami, nad propago­
waniem czytelnictwa przez im­
prezy artystyczne.

Ze sportu
Piątek zwycięzcą 
turnieju tenisistów

W Stalinogrodzie zakończył 
się klasyfikacyjny turniej te­
nisowy, Pierwsze miejsce zdo- 
był Piątek, który pokonał łat­
wo zeszłorocznego mistrza Pol­
ski Licisa — 6:1, 6:1. W meczu 
o III miejsce Olejniszyn zwy­
ciężył Kwiatka — 6:3, 6:3.

W finale gTy podwójnej ko­
biet triumfowała para Jędrze­
jowska — Ryezkówna, zwycię­
żając Rudawską i Popławską 
6:4, 8:6. W grze podwójnej
mężczyzn Piątek i Kwiatek 
przegrali w finale z Olejniszy- 
nem i Kowalczewskim — 3:6, 
1:6.

Rekord Polski
w podnoszeń u ciężarów

W czasie międzymiasto­
wych zawodów w podnosze­
niu ciężarów, w których Ino­
wrocław zwyciężył Grudziądz 

-— 4:3, Heidek w wadze cięż­
kie i ustanowił rekord Polski 
w wyciskaniu uzyskując 120 
ko. W trójboju Heidek uzy­
skał 337 kg.

Koszykarze radzieccy
zwycięzcami tanteju 
w Mediolanie

Turniej koszykówki w Me­
diolanie zakończył się pięknym 
sukcesem drużyn ZSRR, Wę- 
gier i CSR, które zajęły w tej 
kolejności czołowe miejsca, wy­
grywając wszystkie spotkania 
z drużynami zachodnio-europej­
skimi: Francją, Belgią i "Wło­
chami.

W decydującym meczu o pier­
wsze miejsce ZSRR pokonał 
Węgry — 78:62, kończąc tur­
niej bez porażki (5.0 pkt.). 
Drugie miejsce zajęły Węgry
— 4:1 pkt., a trzecie Czecho­
słowacja — 3:2 pkt.



KRONIKA

Chmurno z większymi prze 
jaśnieniami ' skłonnością do 
burz i przelotnych opadów. 
Temperatura maksymalna o- 
koło +23 st. C. Wiatry słabe 
lub umiarkowane przeważnie 
zachodnie i południowo-za- 
ehodnie.

Do wyróżniających się w zbiór 
ee materiału wtórnego w powie- 
eie konińskim należy gmina 
Rzgów, która wykonała plan 
zbiórki złomu w 150 proc, głów­
nie dzięki młodzieży szkolnej, 
która czynnie włączyła się do tej 
akcji.

Przed 22 łinca

Boisko sportowe 
dziełem młodzieży

i pływalnia 
z Kamieńca

Z zapałem pracuje mło- najmłodszy entuzjasta spor- 'zniknie stąd muł, brzeg zo- 
dziei w Kamieńcu (powiat i tu. ZMP-owiec — Tadek Ma- stanie wysypany żwirem — 
Kościan) przy budowie bo-; letki, wespół z Henryką Ci- j staw zamieni się w ładną i 

z dawna upragnioną pływał-

iska sportowego i pływalni. 
Teren został już zaorany, zni 
welowany i obsiany trawą.
3- torowa bieżnia naokoło,
4- torowa bieżnia na 100 me­
trów, boisko dla siatkówki i 
koszykówki, skocznie — to 
tylko część placu, na którym 
młodzi kamienieccy miesz­
kańcy będą mogli uprawiać 
różne dyscypliny sportu już 
od 22 lipea. Młodzież kamie­
niecka postanowiła do Świę­
ta Odrodzenia zakończyć głó­
wne prace przy boisku.

Równocześnie z regulacją 
terenu postępują prace przy 
budowie szatni (na zdjęciu). 
Cegły podaje na rusztowanie

Radosnym gwarem naszej dziatwy
rozbrzmiewają parki, ogrody i dziecince 

miast i wsi w:elkopolskich
W KAŻDYM mieście i każ­

dej wiosce naszego wo­
jewództwa przygotowano wie 
le ciekawych imprez dla naj­
młodszych obywateli z oka­
zji Międzynarodowego Dnia 
Dziecka. Imprezy te odbywa­
ją się przez cały tydzień do 
dnia 6 bnr. Także szkoły i 
przedszkola urządzają obcho­
dy święta dziecka, urozmai­
cając je niespodziankami i 
nagrodami.

W Pile i Chodzieży obchód 
MDD rozpoczęto już' w ub. 
niedzielę zabawami dziecię­
cymi, urozmaiconymi wystę­
pami artystycznymi młodzie­
ży szkolnej oraz kiermaszami 
„Domu Książki**. Do Domu 
Dziecka w karczewniku po­
jechało 500 dzieci z przed­
szkoli cliodzieskich, spędza­
jąc cale popołudnie na bez­
troskiej zabawie w pięknym 
parku i nad jeziorem.

We Wronkach, powiat Sza­
motuły, przygotowano po­

thaczyk i Heleną Slarzonek, 
która tu odrabia dniówki SI’. 
Na rusztowaniu: Antoni Sza­
lek muruje, pomagają mu 
ZMP-owcy.I

— Na naszym nowym bo­
isku damy o sobie znać ca­
łemu powiatowi! — twierdzą 

i miłośnicy sportu w Kamień­
cu.

Tu krzepnąć będą ich siły, 
li nabierać będą coraz więk­
szej sprawności do pracy i o- 
brony Ojczyzny.

Tuż przy boisku jest staw. 
Na jego brzegach kołysze się 
szuwar, szumią nad nim 
wierzby. Jeszcze w tym roku

nadto ciekawą wystawę wy­
ników nauczania młodzieży 
szkolnej.

Bardzo pomysłowo ułożono 
program imprez m. in. w Ka­
liszu. We wszystkich szko­
łach zorganizowano konkurs 
czytelniczy i Wystawę gaze­
tek ściennych. Dla młodzie­
ży szkół średnich przygoto­
wano wieczór pieśni i tańca, 
a dla dzieci zabawę w ogród­
ku jordanowskim. Fauryka 
T w orzyw Sztucznych zorga­
nizowała wystawę lalek, a 
PSS 1000 paczek ze słodycza­
mi. Każdy zaś zakład pracy 
we własnym zakresie przygo­
tował jakąś imprezę dla dzie­
ci swoich pracowników.

W tegorocznych więc 
dniach obchodu MDD nie bę 
dzie w naszym województwie 
i w całym kraju ani jednego 
dziecka, o którym by zapo-

mę.
Krawężniki, które widzimy 

w czasie ich fabrykowania 
nad stawem, są przeznaczone 
na obramowanie całego pla- 
cn sportowego. Dodać należy, 
że plac został już obsadzony 
żywopłotem. Boisko sportowe 
w’ Kamieńcu — to w dużej 
mierze dobrowolna praca 
ZMP-owców, którzy sukcesy 
swej pracy na terenie tam­
tejszej, młodej, lecz ambitnej 
spółdzielni produkcyjnej, łą- 

; cza z zamiłowaniami sporto-
f «ymi. <pr)

■

mniano. święto dziecka jest 
jednocześnie świętem całego 
społeczeństwa.

(Na podstawie korespon­
dencji: T. Kaczmarka. J. Ja­
kubowskiego i Kozaka —

apr. Ko)

Natychmiastowa
akcja
konieczna

Prezyd.um GRN w Kiszkowie 
najwidoczniej zupełnie nie doy 
strzegą, co dzieje się z drzewami 
owocowymi, rosnącymi wzdłuż 
dróg gminnych. Drzewa te opa­
nowane są w bardzo poważnym 
stopniu przez szkodniki. Na 
pniach i gałęziach spotkać można 
gąsienice kuprówki w skupis­
kach wielkości dłoni! Gminna 
Rada Narodowa przy współdzia­
łaniu Prezydium PRN w Gnieź­
nie i Zarządu Drogowego — 
musi natychmiast przystąpić do 
energicznego zwalczania szkod­
ników — inaczej drzewa osłabią 
się, a ponadto nie dadzą w ogóle 
owoców. Poza tym kuprówka o- 
panuje sąsiednie sady spółdziel­
cze.

Każda chwila jest droga! Do 
akcji zwalczania szkodników 
drzew owocowych GRN w Kisz- 
kowie i wszystkie i inne gminy, 
na których terenie pojawiły się 
szkodniki — muszą przystąpić 
niezwłocznie!

Bogaty program filmów
dla dzieci i młodzieży

Wśród wielu instytucji i orga­
nizacji, przygotowujących dla 
najmłodszych z okazji Między­
narodowego Dnia Dziecka różne 
imprezy, nie zabrakło również 
i kin.

W dniach od 1 do 6 bm. od­
będą się w kinach miast powia 
towych specjalne przeglądy fil­
mów’ dziecięcych i młodzieżo­
wych.

Kino „Wolność” w Kaliszu i

Międzynarodowy Dzień 
Dziecka obchodzony byl uro­
czyście we wszystkich przed 

I szkołach i szkołach, w każ- 
: dej, najmniejszej nawet wio 
i sce wielkopolskiej.
i Na zdjęciu: dzieci przcd- 
■ szkoła spółdzielni produk- 
, cyjnej w Pożarowie, powiat 
i Szamotuły, podczas zabaiwy 
! na świeżym powietrzu ze 
1 swą wychowawczynią, (jki)

Kino Setnie w Lesznie
Z dniem 1 czerwca br. zo­

stało uruchomione w Lesz­
nie letnie kino, które się 

mieści w parku przy kinie 
„ Sportowiec* *.

Bilety ulgowe do kina let­
niego nabvwać będzie moż­
na na godzinę orzed rozpo­
częciem seansu w kasie ki­
na „Sportowiec". (R)

wyświetlać będzie następujące 
filmy młodzieżowe: „Opowieść o 
prawdziwym człowieku**, „Śmiali 
ludzie*4 i „Nowe pokolenie**, a 
kino „Stylowe” natomiast filmy 
dziecięce: „Lis chytrusek**, „Sa­
molubna małpka**, „Podziękowa­
nie dla kotka**, „Fujarka i dzba­
nuszek” oraz „W moskiewskim 
Zoo**.

W kinie „Przodownik” w O. 
strawie oglądać będzie młodzież: 
„W stepie**, „Nowe pokolenie** 
i ..Mały partyzant**, a w kinie 
„Słońce” filmy dziecięce: „Teatr 
zwierząt”, „Lis chytrusek” i 
„Bajka o rybaku i rybce**. Trze­
cim wreszcie kinem, wyświetla­
jącym filmy młodzieżowe, jest 
kino „Lech” w Gnieźnie. Na pro­
gram jego złożą się: ,,M as to 
młodzieży**, „Uczennica la”, 
„Piętnastoletni kapitan” i „Świ­
niarka i pastuch”. W tym czasie 
kino „Polonia” wyświetlać bę­
dzie filmy dziecięce: „Czuk i 
Hek“, „Farbowany lis**, „Staś 
spóźnialski”, „Cudowny dzwone- 
czek*’ i „Niegrzeczny Piotruś”.

Filmy dziecięce i młodzieżowe 
wyświetlać będą również kina 
„Sportowiec” w Lesznie i .Is­
kra” w Pile. (V)

A kiosku
jak nie było tak nie ma

Ludność miasta Sarno­
wy, w pow. rawickim, iuź 
od dawna dopomina się o 

-''uruchomienie choćby jedne 
go kiosku. Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłop 
ska“ w Rawiczu nieraz już 
obiecywała i obiecuje na­
dal, że kiosk taki otworzy. 

Zdaje się jednak, że sprawa 
ta jeszcze nie nabrała „mo­
cy urzędowej", bo jest do­
brze schowana w biurku
GS-u. pj cjłrobot

korespondent

kozy i szkodników z parku
Jedynym parkiem z boga­

tym drzewostanem i krzewa­
mi w Bojanowie (powiat Ra­
wicz) jest park, mieszczący 
się w centrum miasta przy 
ulicy Stalina. Niestety, park 
ten od dłuższego czasu jest 
bardzo zaniedbany, ścieżki 
są zarośnięte i zaśmiecone, 
parkan rozpada się, a siatkę 
drucianą nieuchwytni szkod­
nicy rozbierają i rozrywają. 
Foza tym w parku pasą się 
kozy i owce, dzieci łamią krze 
wy i depcą trawniki, a zda­
rza się i tak, że wycinane są 
drzewa.

Czas najwyższy, ażeby Pre­
zydium Miejskiej Rady Na­
rodowej w Bojanowie zainte­
resowało się zaniedbanym 
parkiem. (R)

Szmery Wielkopolski

JEDEN NAPIS
a duży wstyd, bowiem w Miło­
sławiu (pow. wrzesiński) do 
dziś jeszcze czytać można duży 
napis „Ba,ekerei“. Że też nie 
znalazł się dotąd nikt w Miło­
sławiu, zwłaszcza wśród miesz­
kających- w domu przy ud. 
Wrzesińskiej 3, kto by usunął 
ten napis, świadczący jedynie o 
niedbalstwie i tenistwie.

(koresp. J. S. apr. n)

Pracownicy poszukiwani
Inżynierów: energetyka i kuziennika z długo­
letnią praktyką na stanowiska: głównego ener­
getyka i kier działu kuźni — zatrudni zaraz 
Fabryka Samochodów Ciężarowych im. B. 
Bieruta w Lublinie, ul. Mełgiewska 7/9. Mie­
szkanie zapewniamy. Warunki pracy i płacy 
do omówienia na miejscu, w Dziale Kadr FSC.

K1301
Księgowego(ą) - kosztowca, siłę kwalifikowa­
ną, ze znajomością R. P. K. dla przemysłu, 
przyjmie od 1 sierpnia br. Państwowe Przed 
siębiorstwo Przemysłowe w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. dla K1322.
Inżyniera, magistra wzgł. dypl. chemika z prak 
tyką w przemyśle budowlanym zatrudnimy. 
Oferty składać do Biura Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla KI321.
4 techników budowlanych na zasadach umowy 
zbiorowej w budownictwie, 25 murarzy, 20 
cieśli, 10 dekarzy, 10 zdunów, na sezon — przyj j 
mie do pracy w zespołach powiatów: Biało- ; 
gard i Drawsko — Zjednoczenie Państwowych 
Gospodarstw Rolnych Połczyn - Zdrój w Ko- , 
Malinie, ul. Matejki 1L Praca dla rzemieślni-| 
ków akordowa. Mieszkanie, stołówka, strawne j 
upewnione. Materiały budowlane w dostate­
cznej ilości na placach budów. KI 320

Zarząd Okręgu Radiofonizacji Kraju
podaje do wiadomości,

te naprawy gwarancyjne odbiorników typu
PIONIER MAZIK
AGA MOSKWICZ

TESLA
wykonują jedynie Stacje Obsługi 

Radiotechnicznej: w
Poznań, ul. Armii Czerwonej 30 
Gniezno, ul. Chrobrego 37 
Kalisz, pl. Boh. Stalingradu 8 
Leszno, ul. Słowiańska 7

Ponadto Stacje Obsługi Radiotechnicznej 
przyjmują do naprawy wszelki sprzęt ra­
diotechniczny jak wzmacniacze, odbiorniki 

wszelkich typów, adaptery i inny.
K1315

SprzedażNieruchomości
Morgę ziemi lub więcej (Wi­
nogrady) sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 27923g.

Kamienice — wille — par­
cele — doński w różnych 
dzielnicach polecani — po­
szukuję. Nowak, Poznań,
Czerwonej Armii 26, ’el.
87-95. 27816g i

Kupno
Pianina nawet zniszczone, ku­
puje Betting. Leszno teieion 
671. _5635p

Pastę i kulki do długopisów, 
kupie prywatnie. Oferty 6729 
„Prasa”, Kraków. Rynek 46.

K1319
Ciągnik Lani do 25 KM. ku 
pię. Danieiewisz. Poznań, i 
Dzierżyńskiego 97, m 3a.

27893gI

Wózki dziecięce, autka koszy­
kowe. spacerówki drewniane, 
gięte oraz czeskie, na łoży­
skach w dużym wyborze, po­
lecają: Bracia Chojnaccy, Po­
znań, Wrocławska 25. 2754lg

Maszynę do szycia okazyjnie 
sprzedam Poznań Chłapow­
skiego 3, m 3. 2764lg

Motocykl „Are!“, 250 ccm 
sprzedani. Poznań. Dąbrow­
skiego 69 — warsztat.

27925®
Sprzedam stojaki do trzepa­
nia dywanów. Poznań, Kole­
jowa 37. 27926g
Sprzedam radio 9-lampowe, 
klawiszowe oraz skrzynię 
biegów „Hanomag - Kurier”. 
Poznań, Umińskiego 11.

279362
Dobre skórzane ubranie oraz 
leżankę, sprzedam. Poznań, 
Mostowa 24, m 7. 27931g

Dnia 31 maja 1954. zmarł mój mąż, nasz ojciec 
i brat, śp.

Jerzy Sawicki
mgr. chemii

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 czerwca br., o 
godz. 16,30, z kaplicy cmentarza na Junikowie. 
28218g Źena, dzieci siostra i rodzina

5. | p. _

Wacław Łasłowski
doktor nauk rolniczych, profesor zwyczajny Wydziału Rolnego Wyższej Szkoły Roi- 

niczej w Poznaniu, kierownik Katedry Szczegółowej Uprawy Roitin
zmarł dnia 1 czerwca 1954 r. w 74 roku życia.

W Zmarłym straciliśmy światłego kierownika, życzliwego opiekuna i kochanego 
nauczyciela. Człowiek wielkiego serca i czystego charakteru, który związał nas mi 
iością. pozostanie #a zawsze w naszej pamięci.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 bm.. o godz. 16, z domu żaioby. przy 
ul. Wojska Polskiego 71c, na cmentarz św Jana Vianney. Nabożeństwo żałobne 
odprawione zostanie w piątek, 4 bm., o godz. 6,30, w kościele św. Jana Vianney 
na Solaczu.
2«231g PRACOWNICY KATEDRY SZCZEGÓŁOWEJ UPRAWY ROŚLIN

Lokale Praca
Pokój z kuchnią, samodziel­
ne, z Ogródkiem, zamienię 
na większe, samodzielne. Wa 
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 27894g

Mieszkanie w Bielsku. 2 po­
koje z kuchnią, samodzielne, 
zamienię na podobne w Po­
znaniu. Oferty Biuro. Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
27899g.

3’/i pokoju z kuchną, kom- 
.fort (Łazarz), zamienię na 
podobne lub większe, najchęt 
niej na Wildzie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 

,dla 27909g.

Gospodyni ze znajomością | 
drobiarstwa i ogrodnictwa, ; 
potrzebna natychmiast. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego_3^_dla J7473p._'____
Potrzebna panienka do 5-let- 
niego dziecka Zgłoszenia: Po 
znań. al. Wielkopolska 32, 
m 4 od godz 16—17.

________Zguby __
38 maja godz. 10.15, zosta-< 
wiłam na moście Dworco­
wym przy przystanku tram­
wajowym linii 7 (kierunek 
Jeżyce) teczkę z dziecięcą 
odzieżą. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot. Poznań. Ko­
chanowskiego 6, m 1. 28109g

W dniu 29 maja 54 r., zmarl pracownik naszego 
przedsiębiorstwa

Stefan Kaźmierczak
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i obowiązkowe­

go pracownika.
Cześć Jego pamięci.

DYREKCJA I WSPÓŁPRACOWNICY 
POZNAŃSKIEJ BAZY REMONTOWEJ T. P. M. B.
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Wacław Łasłowski
doktor nauk rolniczych, profesor zwyczajny Wydziału Rolnego, kierownik Katedry 
Szczegółowej Uprawy Roślin i h kurator Rolniczych Zakładów Doświadczalnych
Wyższej Szkoły Rolniczej w Poznaniu, b. profesor Uniwersytetu Poznańskiego, h. 
profesor i dziekan Wydziału Rolniczego oraz b. dyrektor Studium Rolniczego Uni­
wersytetu Wileńskiego, długoletni kierownik Rolniczego Zakładu Doświadczalnego w 
Bicniakóniach, b. członek korespondent Polskiej Akademii Umiejętności, członek 
Komisji Rolniczo - Leśnej Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk, członek Rady 

Naukowej Instytutu Przemysłu Włókien Łyk owych w Poznaniu
zmarl dnia t czerwca 1954, przeżywszy lat 73.

Wyższa Szkoła Rolnicza i nauka polska traci w Zmarłym wybitnego uczonego i
cenionego pedagoga, profesorowie i pracownicy naukowi szczerego i kochanego 
kolegę a młodzież doświadczonego opiekana i przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, 3- bn.. o godz. 16, z domu żałoby na Solaczu 
ul. Wojska Polskiego 71c, na cmentarz sołacki, o czym zawiadamiają

REKTOR, SENAT I RADA WYDZIAŁU ROLNEGO WYŻSZEJ SZKOŁY ROLN'CZFJ
W POZNANIU K1338 g
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t
Dnia 31 maja 1954. zmarła po ciężkich cierpieniach, 

;p.
i Begolów

Walentyna Osińska
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, 3 czerwca br., o 

godz 10,50, z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążeń!

mąż, synowie, synowe, wnuki I rodzina
Poznań, Zupańskiego 3. 28217g

S.T,
najdroższy mąż i ojciec, zmarł dnia 1 czerwca 1954 
r., przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 bm.. o godz. 16. 
z domu żałoby, przy ul. Wojska Polskiego, na cmen­
tarz parafialny na Sołaczu, o czym zawiadamiają

w głębokim żalu pogrążeni
28232g żona, dzieci I rodzina



Szermierze przed mistrzostwami świata
9 czerwca zadźwięczą na I W najlepszej formie znajdu- 

plansęach w Luksemburgu klin- ją, się obecnie dwaj pierwsi, 
gi najlepszych szermierzy, roz- I Pawłowski, który dysponuje do
poczynających w tym dniu wal 
kę o tytuły mistrzów świata na 
rok 1954.

W mistrzostwach, które za­
kończą się 22 czerwca, weźmie 
udział rekordowa liczba uczest­
ników. Do chwili obecnej naj­
liczniej obsadzona jest szpada. 
Start w niej zapowiedzieli' re­
prezentanci 24 państw. Tytułu 
mistrzowskiego w tej konku­
rencji broni drużyna włoska.

Bardzo ciekawie zapowiada­
ją się walki w szabli, gdzie naj 
poważniejszym kandydatem do 
złotego medalu są mistrzowie 
z roku ubiegłego — zespół Wę­
gier.

Silną obsadę ma floret męż­
czyzn, do którego zgłosiło się 
już 16 drużyn z obrońcą tytu­
łu — Francją oraz wicemi­
strzem — Węgrami na czele.

Z szermierzy polskich w tur­
nieju drużynowym i indywidu­
alnym mistrzostw startują sza­
bliści- Kandydatami do druży­
ny reprezentacyjnej są: Pa­
włowski, Zabłocki, Pawlas, 
Twardokęs, Piątkowski, Marek 
Kuszewski oraz Suski.

feonałą kondycją, pracował o- 
statnio nad poprawieniem tech­
niki oraz nad zwiększeniem 
szybkości. Będzie on trudnym 
przeciwnikiem dla najlepszych 
szablistów, co udowodnił już 
nieraz w poważnych spotka­
niach międzynarodowych.

Drugim naszym asem atuto­
wym jest Zabłocki. Ostatnio 
popiawił on znacznie kondycję, 
która dotychczas była jego sła­
bym punktem.

Zapaśnicy Poznania . 
zremisowali w Warszawie 4:4

(Korespondencja własna)

Z lurnieju szachowego
w Pradze

W III rundzie Międzynaro­
dowego turnieju szachowego w 
Pradze Śliwa (Polska) odłożył 
partię w równej pozycji z Fi­
lipem (CSR).

Basyouni (Egipt) wygrał z 
Lundi (Szwecja), Olafson (Is­
landia) pokonał Koskinema 
(Finlandia), a Pałmasson (Is­
landia) — Minewa (Bułgaria).

Remisem zakończyły się par­
tie: Ullmann (NRD) — Stahl- 
herg (Szwecja), Pedersen (Da­
nia) — Solima (Finlandia) i 
Kluger (Węgry) — Haiton 
(Szwajcaria).

Pozostałe partie odłożono.

PóllinaTy
koszykarzy Spójni

Do półfinałowych rozgrywek 
w koszykówce mężczyzn w ra­
mach Spartakiady ZS Spójnia 
zakwalifikowali się mistrzowie 
okręgowi Poznania, Bydgosz­
czy i Koszalina.

Spotkania rozegrane zostaną 
w dniu 5 bm. o godz. 17 i 19 
oraz 6 bm. o godz. 9 na boisku 
Spójni przy ulicy Grunwaldz­
kiej 31. (x)

500 czołowych 
lekkoatletów wsi
na starcie w Poznaniu

Rozwijająca coraz żywszą 
działalność sportową młodzież 
wsi Wielkopolski, zorganizowa­
na w LZS, wystąpi w dniach 
5 i 6 bm. do II Wojewódzkiej 
Spartakiady LZS w lekkiej 
atletyce. Masowy start najlep­
szych wyczynowców, reprezen­
tantów’ wsi na boisku przy ul. 
Pułaskiego, będzie przeglądem 
dotychczasowej pracy rad po­
wiatowych i LZS-ów w7 tej co­
raz więcej uprawianej przez 
młodzież wsi gałęzi sportu. Na 
bieżni poznańskiej wśród około 
500 zawodników ujrzymy m.in.: 
Lesickiego, Stańczyka, Teppe- 
ra, Ratajczaka, Grześkowiaka 
i innych, (p)

Zapaśnicy Poznania mają dobrą „markę** w kraju, toteż 
wybierając się do Hali Mirowskiej na mecz Warszawa—Po­
znań w7 ramach Pucharu Miast, oczekiwaliśmy od poznania­
ków ładnych walk.

Trzeba stwierdzić, że się nie najlżejszych. Efektowme było
zawiedliśmy. Goście znad Warty 
pokazali dobre przygotowanie 
techniczne, bogaty repertuar 
chwytów i nienaganną kondycję. 
Mecz zakończył się wynikiem re­
misowym 4:4, co dla wrarszawian 
jest raczej szczęśliwym trafem. 
Czwarty bowiem, decydujący 
punkt zdobyli gospodarze przy­
padkowo, wskutek „samobój­
czej" porażki Miszkiela (Poznań). 
Jak się to stało?

Otóż Miszkiel w- wadze lek­
kiej już na początku walki 
zapewnił sobie przewagę i 
dążył do -wygrania przed cza­
sem. • W 6 minucie pozna­
niak chwyta w pas Marca i w 
momencie przerzutu nadepnął .. 
własną nogę! Miszkiel stracił 
równowagę i mając nad sobą 
Marca — zwalił się z nóg na ło­
patki. Takim obrotem sprawy 
zdziwieni byli wszyscy, a naj­
bardziej... zwycięzca.

Reprezentacja Poznania prze­
ważała zdecydowanie w wagach

zwycięstwo Kaczmarka (Poznań) 
nad Sobeckim w wadze muszej. 
Już w 2 minucie poznaniak rzu­
cił rywala na parter i wygrał 
przez załamanie mostka.

Ciszewski (Poznań) wykonał 
czysto kilka chwytów w walce 
na stojąco i to wystarczyło do 
jednogłośnego zwycięstwa nad 
Woźniakiem.

Najlepsze wrażenie wywarł 
jednak młody piórkowiec Pozna­
nia — Szczepaniak. Wykazał on 
błyskawiczny refleks i agresyw­
ność, a efektowne supl:. ksy rzuca 
ły raz po raz warszawianina na 
matę. W 3 minucie Mycha był o 
krok od „łopatek'", ale uciekł

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka. 
Poznań

K—5—10594

5 spotkań tenisistów
w drużynowych mistrzostwach
Rozgrywki wielkopolskich teni 

sistów w ramach mistrzostw kl. 
wojewódzkiej i powiatowej przy 
niosły 5 spotkań. Formą zawod­
nicy nie zachwycili.

KLASA WOJEWÓDZKA
Drugi zespól Gwardii Poznań 

pokonał na własnych kortach 
drużynę AZS 8:3, oddając jeden 
punkt bez gry z powodu braku 
juniorki w grze mieszanej. Dwa- 
punkty dla akademików zdobyli 
juniorzy i to: Hudowicz II wy­
grał po interesującej walce z 
Kosinem — 6:4, 4:6, 6:5, a para 
Kerber, Iłuclowicz zwyciężyła 
Kanikowskiego i Kosi na —■ 6:3, 
6:3. Szczawiński (G) dopiero w 3 
setach wygrał ze Sławkiem — 
5:7. 6:3, 6:1. Jaśkowiakówna po­
konała Prymińską — 7:5, 6:3.

Na zaniedbanych kortach Star 
tu (przy radiostacji)), Ogniwo Po 
znań uleg’o rawickiemu Koleja­
rzowi — 3:8. W barwach Ogni­
wa wyróżnił się Barda, który 
niespodziewanie łatwo rozgromi! 
Niedźwiedzia I — 6:0, 6:2. Wyrów 
nany i zacięty pojedynek Wier­

cińskiego (O) z Niedźwiedziem II 
wygrał junior rawicki — 8:6, 6:4. 
Ogniwo, mimo braku kortów do 
treningów, zagrało ambitnie.

Stal Poznań otrzymała punkty 
bez gry wobec nieprzybycia sza­
motulskiej Spójni.

*' KLASA POWIATOWA
Na trzy spotkania rozegrane 

w tej klasie najbardziej wyrów 
nany i zażarty pojedynek mia! 
AZS III z Kolejarzem II Ostrów’. 
Wygrali Kolejarze minimalnie — 
6:5. W zespole AZS poza W. Bu­
rą wystąpili tym razem ‘ sami 
juniorzy.

Gwardia III rozgromiła Unię 
leszczyńską — 9:2, a Spójnia II 
Poznań wygrała bez straty punk 
tu ze swoją wrzesińską imien­
niczką — 9:0. Nie odbyły się 
dwie gry juniorów i to pojedyn­
cza oraz mieszana.

W klasie wojewódzkiej roz­
grywki odbywają się systemem 
pucharowym, w klasie powiato­
wej natomiast przyjęto system 
punktowy. (k. w.)

arkad* rr€Dt^ff

Była to wieść zntrważająca. Znaleźliśmy 
się w kleszczach. Mieliśmy wroga przed so­
bą i kogoś, którego najeżało liczyć również 
jako wroga, za sobą. Tych czterech, pięciu

na naszych tyłach mogło tęgo zalać nam 
sadła. Należało usunąć ich jak najszybciej, 
chociażby przy użyciu broni palnej.

Wracaj a c żywo, acz uważnie i bez 
szmeru, do naszej grupy, wydawałem stłu­
mionym głosem polecenia. Manauriemu i 
jego zastępowi powierzyłem pilnowanie na­
dal polany na dotychczasowym stanowisku 
podczas gdy Arnak i Wagura tudzież ich 
ludzie mieli iść za mną. Muszkiety o dłu­
gich lufach, nieprzydatne w7 gęstwinie, za­
mieniliśmy na guldynki, nabite siekańcami. 
Mimo to łuki, dzidy i noże — trzy znako­
mite kordelasy wpadły nam w ręce po za­
bitych Hiszpanach — pozostały główmą na­
szą bronią.

— Gotowe? — rzuciłem chłopakom.
— Gotowe! — odrzekli.
Trudne przypadlo nam zadanie. Przeciw­

nik znajdował się w nieprzejrzanych chasz­
czach przed nami gdzieś niedaleko, może 
o kilkaset kroków, ale dokładnie nie wiado­
mo było gdzie. Należało przypuszczać, że 
tak samo, jak my czujny, wytężał słuch i 
wzrok, a przecież musieliśmy nie tylko po­
dejść do niego, ale i zaskoczyć tak zmyślnie, 
iżby nikt żywy nie wydostał się z walki.

Z początku szliśmy brzegiem polany. 
Chmura zakryła niebo, co było nam na rękę. 
Wszyscyśmy zamienili się w ucho i w oko.

Cisza przed nami była zupełna, przeciwnik 
niczym nie zdradzał swej obecności.

Po przejściu dwustu mniej więcej kro­
ków Arnak. który zawsze torował nam dro­
gę, znienacka przystanął. Podniósł ostrze­
gawczo rękę, zasłuchany. Doleciało nas 
szczekanie psa. Zbliżało się stamtąd, skąd 
tych pięciu przybyło. Wkrótce słyszeliśmy 
trzask łamanych w biegu gałęzi. Nie było 
wątpliwości: pies, nie, dw7a psy sadziły 
przez krzewy śladem ludzi, którzy przed­
tem przekroczyli polanę.

— Czyżby ich goniły?—szepnął Wagura.
Psy z rzadka wydawały krótkie, warkli-

we poszczeki, znamienne dla ogarów, bę­
dących na świeżym tropie zwierzyny. Gdy 
przebiegły przez polane, o jakie dwieście 
od nas kroków, nosy miały przy ziemi. Wy­
raźnie węsząc pędziły po śladach owych 
pięciu ludzi.

— Gonią ich! Nie ma gadania! —stwier­
dziłem.

Na szczęście obydwa psy, zajęte pości- { 
giem tamtych, nas nie wytropiły. Wpadły' 
do gąszczu po naszej stronie i wkrótce 
wstrząsnęło puszczą ich wściekłe, zażarte 
ujadanie.

— Dogoniły ich! — wybuchł Wagura.
— To są nasi! Murzyni! — ucieszył się 

Arnak. — Psy ich osaczyły!
— Na pomoc im! — zerwał się Wagura.
— Czekaj! — powstrzymałem go. — Za 

psami mogą przybiec Hiszpanie.
— wiec co robić9
— Arnak! Ty zaczaj się ze swymi ludźmi 

w miejscu, gdzie psy przebiegły polaną.
— Dobrze, Janie!
— żebyś żywej duszy nie przepuścił!
— Czy mogę strzelać z guldynek?
— Możesz, ale dopiero w ostateczności! 

Lepiej załatwić się cichą bronią!
— Rozumiem!
Psy zdawały się odchodzić od zmysłów.
— Wagura! My do nich! Pędźmy!
Skoczyliśmy na przełaj przebijając się

przez ostępy. Już nie zważaliśmy na to, że 
nas usłyszą, pzikie ujadanie psów’ wciąż 
rozdzierało powietrze.

— Rozszarpią ich, zanim dopadniemy! 
— huknął do mnie Wagura w biegu.

— Zważaj na jedno! — ostrzegłem go.
— Na co?
— Nie strzelać z broni palnej!
— Tylko z łuku?
— Tak.

11 OsćSnopoiska 
Spartakiada
wielkim świętem 
polskiego sportu

17 lipca nastąpi w Warsza­
wie na Stadionie Wojska Pol­
skiego uroczyste otwarcie II 
Ogólnopolskiej Spartakiady. 
Stanie się ona przeglądem i 
podsumowaniem dorobku 10- 
letniej pracy ludowego sportu 
polskiego, wielkim świętem 
sportu polskiego, który uczci 
tą ‘wielką imprezą X rocznicę 
powstania ludowej Ojczyzny.

Przez 8 dni najlepsi sportow 
cy polscy będą walczyli o za­
szczytne tytuły mistrzów Pol­
ski, o nowe rekordy, o dalsze 
wzbogacenie osiągnięć ludowej 
kultury fizycznej.

Przygotowania do tej naj­
większej dotychczas w Polsce 
imprezy poprzedzają liczne eli­
minacje i rozgrywki w kołach 
sportowych, w powiatach, mia­
stach, województwach i zrze­
szeniach. Dzięki temu sparta­
kiada pjzyezyni się nie tylko 
do podniesienia poziomu wy­
czynowego, ale również do u- 
masówienia kultury fizycznej 
wśród najszerszych rzesz spor­
towców miast i wsi.

Na slatdionach i boiskach 
Warszawy staną najlepsi spor­
towcy wszystkich ..pionów.
Program Spartakiady obejmuje

12 dyscyplin sportu: lekkoatlety­
kę (1-8—23 VII — stadion W. P. 
w Warszawie), gimnastykę (18— 
24 VII — sala MDK), boks (18— 
22 VII — hala Gwardii lub sta­
dion Budowlanych) szermierkę 
(18—23 VII —korty CWKS), siat­
kówko (17—23 VII — korty 
CWKS), siatkówkę (17—23 VII — 
korty CWKS), pływanie (19—22 
VII — basen CWKS), piłkę wod­
ną (20—22 VII — basen CWKS), 
zapasy (18—22 VII — sala Kole­
jarza), podnoszenie ciężarów (23 
—24 VII), zapasy (18—22 VII — 
sala Kolejarza), podnoszenie cię­
żarów (23—24 VII — sala Kole­
jarza), oraz koszykówkę (17—23 
VII — korty CWKS).

We Wrocławiu odbędą się po­
nadto zawody w strzelectwie ku­
lowym w dniach 15—23 VII. a w 
Rembertowie w strzelectwie my­
śliwskim (18—23 VII) i w strze­
lectwie śrutowym (20—22 VII).

W czasie Spartakiady rozegra­
ne zostaną na Stadionie Wojska 
Polskiego półfinałowe spotkania 
piłkarskie o Puchar Polski, a w 
dniu zakończenia odbędzie się 
finał Pucharu Polski.

sprytnie za matę i przegra! wy­
soko na punkty. Szczepaniak to 
zapaśnik, któremu trenerzy win­
ni poświęcić dużą uwagę.

W półśredniej stanęło dwóch 
poznaniaków, a punkty zainkaso 
wała Warszawa, gdyż zwycięz­
ca Brodziszewski odbywa obec­
nie służbę wojskową i walczy w 
barwach CWKS. Położył on 
„przepisowo" w 10 minucie Li­
pińskiego. *

Na nic zdała się rutyna Nowa­
czyka (Poznań) przeciw sile i 
szybkości młodego Flonda (War­
szawa). Błyskawiczny przerzut 
w 6 min. położył kres walce.

Podobnie wyglądała sprawa w 
półciężkiej. Cegielski (P.) bronił 
się jak mógł, jednak pod koniec 
10 minuty musial skapitulować 
przed Grotkowskim.

Wreszcie w ciężkiej Jończyko­
wi przypadła rola decydowania 
czy Poznań ma przegrać czy zre­
misować. Eksmistrz Polski przez 
6 minut próbował różnych chwy 
tów i kilkakrotnie sprowadził 
Dmowskiego do parteru, jednak 
bez widocznego efektu. Dopiero 
w przymusowym parterze po 5 
sekundach bardzo czysty odwrot 
ny pas przyniósł poznaniakowi 
zwycięstwo.

Pierwsze zgłoszenia
do IV Wyścigu 
o Puchar Pokoju

Do pierwszych zawodników 
zamiejscowych, którzy zapowie­
dzieli swój udział w IV Wyścigu 
o „Puchar Pokoju", organizowa­
nym w dniu 13 bm. na torze tra. 
wiastym na Woli przez redakcją 
„Głosu Wielkopolskiego'* i Kg 
„Un*a“ (Poznań) należą wybitni 
motocykliści stołeczni — My* 
kowski w kat 500 ccm oraz K&- 
nas i Kupczyk w kat. maszyn 
250 i 350 ccm.

Kanas (CWKS) triumfował w 
niedzielnym wyścigu ulicznym, 
I eliminacji do mistrzostw Pol­
ski, zajmując w kat. 250 ccm I 
miejsce. O dobrej formie tego 
zawodnika świadczy zajęcie w I 
eliminacji drugiego miejsca w 
kat. maszyn do 350 ccm. Nie­
mniej starannie przygotowuje się 
do udziału w wyścigu na Woli 
zwycięzca Mielocha na poznań. 
skim torze — Kupczyk.

Dąbrowski, który ma pewne 
trudności ze startem w Pozna­
niu, chce jednak zjawić się 
na wolskim torze i stanąć w rzę­
dzie konkurentów rekordzisty 
toru Jerzego Mielocha. (p)

— Tylko lekka 
robota: doktór, in­
żynier, elektryk, fo 
tograf, szofer, w o- 
stateczności dzien­
nikarz. W każdym 
razie nic ciężkiego. 
Zawód kowala, hut­
nika, drwala — wy 
kluczony. Elek nie 
da rady. Przecież 
to takie maleństwo.

A małe dziecię, nad 
którego losem tak 
uporczywie zastana 
wiano się, nie bar-

Innego zdania był 
ojciec. Do głębi o. 
burzała go ta nieuf­
ność do syna. Gdy 
więc przy obiedzie 
żona opowiadała 
mu o smutnych 
przepowiedniach są 
siadek, zaczął ją po 
cieszać.

— Spójrz na 
mnie... Czy jestem 
wątły, słaby...

I dla podkreślenia 
swej siły zgiął w 
łokciach ręce, ni-

dzo tęskniło do ja­
kiegokolwiek z tych 
wielkich zawodów. 
Jeżeli w ogóle cokol 
wiek go mogło zaj­
mować, to zaintere­
sowania jego ogra­
niczały się do czyn, 
ności typowych dla 
niemowląt.

W każdym razie 
zostało stwierdzo­
ne, że od pierw­
szych godzin jego 
istnienia na tym 
najpiękniejszym ze 
światów, poddawa­
no w wątpliwość 
zdolności Elka do 
większych wysił­
ków fizycznych...

czym atleta na re­
klamowym zdjęciu. 
Sylwetka jego spra 
wiała imponujące 
wrażenie. Toteż żo­
na z zachwytem pa­
trzyła na niego, ale 
z jej twarz.y można 
było wnioskować, 
że nie nabr»la jesz­
cze dostatecznego 
zaufania do tego co 
mówił.

— Zobaczysz laki 
z niego wyrośnie 
zuch! Najczęściej 
niedaleko pada prze 
cięż jabiko od ja­
błoni...

I pochylając się 
nad kołyską, brał 
bardzo delikatnie

syna na ręce, a po­
tem długo spaceru 
jąc po pokoju nu­
cił: A, aaa kotki
dwa — szare, bure 
obydwa...

— Zostaw dziec­
ko, niech spokojnie 
poleży — wołała żo 
na.

Nic powstrzymy­
wało to czułości oj­
ca. Za chwilę pod­
chodził z maleń­
stwem do okna i 
mówił do niego, jak 
do dorosłego kole­
gi.

— Widzisz, to jest 
Warszawa. A tam, 
daleko, płynie Wi­
sła. Będziemy ką­
pać się w niej, bę­
dziemy, bracie! Te­
raz, wiadomo, za 
mały jesteś, ale w 
przyszłości razem z 
ojcem popłyniesz na 
drugi jej brzeg. A 
jak podrośniesz — 
kupimy ci rower. 
Kolarzem zosta­
niesz.

Te monologi po­
wtarzały się niemal 
codziennie. Elek 
rósł i rozwijał się. 
Trzecią rocznicę je­
go urodzin rodzice 
postanowili obcho­
dzić bardzo uroczy­
ście. Był lipiec. 
Babka w prezencie 
przysłała gumowe­
go kotka, matka ku 
piła olbrzymiego mi 
sia, a ojciec białe 
ubranko. Jedna z 
ciotek, ku zmartwię 
niu rodziców, nade­
słała organki i trąb 
kę. U brano Eika 
odświętnie, pilnując 
by nie pobiegł na 
podwórko do swych 
rówieśników i to­
warzyszy zabaw. 
(4) den.

(Ciąg dalszy nastąpi) (89,

Teatry
OPERA — g. 19 

„Jezioro łabędzie"
TOLSKI - g. 19 „Eu­

genia Grandct*-
nowy - g. 19 „Ju. 

lius i Ethel"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

TEATR SATYRYKÓW 
— nieczynny

PAŃSTWOWY TEATR 
LALKI I AKTORA - 

g. 11 i 16.30 „Kotek
uparciuszek"

PAŃSTW TEATR 
W GNIEŹNIE:

Złotów: „Świętoszek"
Konin: „Trafił swój na

swego".

Kina

APOLLO — g. 15, 17, 
19 i 21 „Tosca" (fran 
cuski — od lat 18)

BAŁTYK — g. 14.30 — 
„Świat się śmieje" 
(radź. — od lat 7), 
g. 16.30, 18.30 i 20.30

OO-GDZIE-KIEDM
„Domek z kart" (poi 
ski — od lat 12)

MUZA - g. 11. 14, 16 
„Córka marynarza" 
(radź, r- od lat 12), 
g. 18.15 i 20.30 „Po­
rwanie" (czeski) — 
od lat 14)

RIALTO — g. 14.15 — 
„Przygody Gucia 
„Pingwina** (polski — 
dla najmłodszych), g. 
16, 18 i 20 „W*elka 
przygoda" (czeski — 
od lat 7)

WARTA — od g. 14—18 
popularno-oświatowe, 
g. 20 — „Jak harto­
wała się stal" (radź, 
od lat 12)

LETNIE — g. 14. 16 i 
18 „Fanfan Tulipan"

(franc. — od lat 18) 
JUNAK (ul Niezłom­

nych) — g. 16, 18 i 20 
„Dumna królewna" 
(czeski — od lat 7)

PIAST — g. 18 i 20 — 
„Obrońca życia" — 
(radź. — od lat 14)

ZABIKOWO - FABIA- 
NOWO — g. 19 — 
„Szkarłatny kwiatu­
szek" (dla dzieci)

FOTOPLASTIKON — 
ul. Armii Czerwonej 
5.3. godz. 10—22 —
„Siadami Hellady**

Radio
PROGRAM II —

Wiadomości:
5.03, 6. 6.37, 7.30, 7.50. 
12.04, 13.10 14. 17.30, 
18.15. 21.30 i 23.55

Muzyka:
5.40. 6.15, 6.37. 7.15, 
8 — poranna, 12.10 
ludowa różnych na­
rodów 13.35 — kon­
cert solistów 14.30 — 
melodie filmowe i o. 
perełkowe, 15 20 — 
symfoniczne, 16.40

(P) z piosenką jest 
mi wesoło, 18 (P) 
rozrywkowa, 18.20 •
z cyklu: „Sonaty 
Beethovena“, 19.45 — 
koncert estradowy, 
21 — taneczna 21-50 
Saint-Saens „Sam- 
son i Dalila" — mon­
taż operowy

Audycje inne: '
5.10 i 5.25 (P) — d> 
wsi, 6.45 — dla wy­
chowawczyń przed­
szkoli, 12.45 — dla 
wsi, 13.15 — literac­
ka, 14.10 — szkolna, 
15 — Wszechnica Ra­
diowa, 15.50 — aktu­
alna, 16.33 (P) — re­
portaż, 17 — z życia 
Związku Radzieckie­
go, 17.40 (P) — dla 
młodzieży, 18.50 — o- 
światowa. 19 — mu­
zyka i aktualności, 
19.25 — literacka, — 
20.40 — reportaż lite­
racki

Sport:
21.45 — wiadomości


